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BR.0012.4.13.2019
P R O T O K Ó Ł nr 15/19
ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Rewizyjnej, Komisji Ochrony Środowiska, Komisji ds. Społecznych, Komisji Kultury 
i Sportu, Komisji Edukacji, Komisji Budżetu i Rynku Pracy oraz Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 15 października 2019 r. w godz. od 900 do 1030
Obecni na posiedzeniu:

1) członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 8 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
2) członkowie Komisji Rewizyjnej

 

- wg załączonej listy obecności.
Komisja składa się z 8 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

3) członkowie Komisji Ochrony Środowiska

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 6 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

4) członkowie Komisji ds. Społecznych


- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 7 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

5) członkowie Komisji Kultury i Sportu


- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 8 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

6) członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 8 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
7) członkowie Komisji Edukacji



- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 8 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
8) członkowie Rady Samorządów Osiedlowych

- wg załączonej listy obecności.

Rada składa się z 10 członków, 2 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Rada jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Adam Kopczyński

- Z-ca Burmistrza Miasta
2) Wioletta Szreder

- Skarbnik Miasta

3) Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej

4) Robert Wajlonis

- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego

5) Jarosław Rekowski
- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony 

Środowiska

Wspólne posiedzenie prowadził Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Antoni Szlanga. Przewodniczący otworzył posiedzenie, stwierdził quorum wszystkich komisji oraz Rady Samorządów Osiedlowych, powitał zebranych radnych, przewodniczących zarządów osiedli oraz gości 
i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,
do którego nie wniesiono uwag.

Ad. 1

Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo bym prosił, przystępując do spraw sesyjnych, aby tradycyjnie Pani Skarbnik złożyła informację o zmianach w budżecie. 

· Skarbnik Wioletta Szreder – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, Wysoka Rado, Szanowni Goście. Musimy zdjąć z budżetu w tym roku 330 tys. zł przewidziane na pomoc finansową dla gminy Człuchów, na budowę tej drogi łączącej Chojnice z Człuchowem. Zwrócił się o to Wójt Człuchowa, ponieważ ta pomoc będzie potrzebna w przyszłym roku. W tym roku nie zaczną się jeszcze roboty, tak że płatności nastąpią w przyszłym roku. Tą kwotę zdejmujemy i przeznaczamy ją na wniesienie udziałów do Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej. ZGM nam przekazał dwie nieruchomości, my zwiększamy wysokość naszych udziałów na zapłacenie generalnie podatku dochodowego. 

Zwiększamy też wydatki bieżące w Urzędzie Miejskim. One się wiążą z zakupem wyposażenia, a konkretnie komputerów, ponieważ nasze jednostki na stanowiskach są już przestarzałe i nie pozwalają na wprowadzenie zmian związanych z ochroną danych osobowych. Po prostu nie jest możliwe zainstalowanie już pewnych wersji oprogramowania i musimy je wymienić. To będą wydatki bieżące – zakup wyposażenia, i taka kwota. Rząd dokonał zmiany w Zakładowym Funduszu Świadczeń Socjalnych. Musimy zrobić dodatkowy odpis na fundusz socjalny do końca października i też część tych zmian w tej kwocie dotyczy zwiększenia tego odpisu na fundusz socjalny – 3 tys. zł. 

Na budowę ulicy Czereśniowej i Winogronowej w tym roku otrzymaliśmy dotację 116.303 zł, o co zwiększamy budżet po stronie dochodów i wydatków. 
W planie finansowym samego Urzędu Miejskiego zwiększamy budżet o kwotę 3.936 zł i to się wiąże z usunięciem kolizji lampy na ulicy Mickiewicza. Po prostu otrzymaliśmy odszkodowanie i o tą kwotę zwiększamy budżet po stronie dochodów i wydatków. 

Przesuwamy z wydatków bieżących 25.530 zł na zadanie inwestycyjne „Nadbudowa budynku sanitarno-szatniowego wchodzącego w skład kompleksu boisk „Moje Boisko Orlik 2012” ul. Lichnowska 1”. 

Ponadto zdejmujemy w tym roku kwotę 309.293 zł z samorządów osiedlowych, ponieważ nie uda się zrealizować zaplanowanych inwestycji. Kwota jest przeniesiona w Wieloletniej Prognozie Finansowej na rok następny, a my za pieniądze, które pozostaną, udzielamy dotację dla Powiatu Chojnickiego na rzecz Muzeum Historyczno-Etnograficznego na zakup kolekcji etnograficznej Józefa Chełmowskiego w kwocie 12 tys. zł. 
Zwiększamy dotację podmiotową też dla Chojnickiego Centrum Kultury o 15 tys. – jest to związane z 15-leciem Studia Rapsodycznego, oraz udzielamy dotację celową na zakup fortepianu, co jest związane z 70-leciem istnienia Chojnickiego Centrum Kultury.
Ponadto trzeba zwiększyć plan wydatków bieżących Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej, co się wiąże ściśle z dochodami na koncesje alkoholowe, oraz plan wydatków bieżących Urzędu Miejskiego – to jest ta kwota pozostała z funduszu socjalnego – 12.293 zł, który trzeba wyregulować. 
Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej zwrócił się o zwiększenie budżetu o kwotę 40 tys. zł i jest to związane z egzekucją należności od dłużników alimentacyjnych. Trzeba zwiększyć kwotę wydatków na te wydatki związane z egzekucją należności.

To wszystko, jeżeli chodzi o budżet. Jeżeli są jakieś pytania, to chętnie odpowiem. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Pani Skarbnik. Proszę bardzo Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – dzień dobry Pani Skarbnik, dzień dobry radni i wszyscy zgromadzeni. Mam pytanie dotyczące tych wydatków – zwiększenie dotacji podmiotowej dla Chojnickiego Centrum Kultury. Tutaj mówimy o Studiu Rapsodycznym. Czy to jest na konkretne jakieś przedsięwzięcie związane z tym Studiem, czy na jakiś koncert? Żeby tutaj ewentualnie wyjaśnić na co dokładnie mają być przeznaczone te środki. Drugie pytanie dotyczy zwiększenia planu wydatków bieżących Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej – 200 tys. zł. Rozumiem, że to są środki pochodzące z koncesji alkoholowych? Bo Pani powiedziała – związane 
z koncesjami. 
· Skarbnik Wioletta Szreder – one są związane z koncesjami, ponieważ…

Przewodniczący Antoni Szlanga – finansowane są z „kapslowego”.

· Radny Bartosz Bluma – czyli to są środki, które nie były przewidziane w budżecie. Są większe o tyle? Przesuwamy środki z budżetów osiedlowych, stąd moje pytanie. 
· Skarbnik Wioletta Szreder – na razie plan jest w wysokości takiej, która jest wykonana. Do końca roku on się trochę jeszcze zwiększy i w związku z tym te 200 tys. dokładamy, żeby po prostu wydatki były wyższe od dochodów, żeby one się wyrównały z dochodami. Żeby się zbilansowały. 

· Radny Bartosz Bluma – okej. A to Studio Rapsodyczne?

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – Studio Rapsodyczne obchodziło teraz 15-lecie istnienia i zachęcam Państwa do tego, żeby uczestniczyć w ich spektaklach, bo naprawdę warto. Profesor Gajewski, osoba która była obecna na 15-leciu, pochwalił nasze społeczeństwo, że społeczeństwo, które potrafi stworzyć teatr, jest społeczeństwem dojrzałym. Jeżeli chodzi o kwotę, którą chcemy przekazać na Studio Rapsodyczne, jest to kwota, która będzie przekazana na rozwój i rozbudowę repertuaru i możliwość wystawiania kolejnych spektakli. Nie ma konkretnego… Działalność bieżąca. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani Janina Kłosowska.

· Radna Janina Kłosowska – Drodzy Państwo. Otóż, chciałam zapytać w kwestii tych środków, które pochodzą z koncesji alkoholowych. Mnie nie od dziś, ale od ponad 20 lat ten temat interesuje i wnosiłam już jako szefowa Akcji Katolickiej, bo one są bardzo niepokojące w naszym pejzażu. Nie wiem do kogo się zwrócić, ale chciałabym taką informację pozyskać, bynajmniej od 2010 roku, ile punktów alkoholowych zwiększyło się w naszym mieście, ile się zmniejszyło, jaki jest stan obecny, gdyż obserwuję w prasie, i nie tylko w prasie, że po prostu są miasta, które systematycznie zmniejszają ilość punktów alkoholowych. My tutaj ciągle z jakąś patologią, z jakimś alkoholizmem walczymy, a widać, że po prostu na naszej mapie tych punktów przybywa. Tu nie muszę Państwa przekonywać, że po prostu ilość punktów alkoholowych sprzyja temu, że wchodzą ludzie, którzy mają tego typu problemy, nawet w godzinach nocnych spożywają alkohol, itd. Już się nawet na Komisji Społecznej na ten temat mówiło. Więc do kogo musiałabym się zwrócić… Zwracam się tu w tym miejscu 
o taką informację – ile jest punktów, ile przybywa co roku, ile ubywa i jaki jest stan obecny. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Burmistrz.

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – jeżeli chodzi o kwestie statystyk, to udzieli Pani tej informacji wydział, który zajmuje się działalnością gospodarczą, bo prowadzi takie statystyki. Jeżeli chodzi o kwestie patologii, o których Pani wspomniała, przy komisji alkoholowej działa podkomisja, która zajmuje się kontrolami i oni bieżąco przeprowadzają kontrole. Tak że można wystąpić o informacje, jak te kontrole wyglądają i jakie nieprawidłowości ewentualnie stwierdzają. 
· Radna Janina Kłosowska – myślę, że na Komisję Społeczną zaprosimy, ale o te dane statystyczne bardzo proszę. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dobrze, będzie przygotowana taka informacja dla Pani radnej odnośnie tych punktów. Mamy uchwałę, która określa ilość punktów alkoholowych. Tej ilości, która jest określona w uchwale, nie przekraczamy, nie docieramy nawet do tego górnego pułapu. A jeżeli chodzi o dostępność do sprzedaży alkoholu, to chcę Panią poinformować, że 
w okresie poprzedniej kadencji walczyliśmy ze sklepami nocnymi, chodziło głównie o te niektóre sklepy „Gorzałka”, i bodaj trzy sklepy tej nocnej sprzedaży zostały zlikwidowane. Tak że problem na przykład na osiedlu 700-lecia, gdzie do późnych godzin nocnych trwały burdy 
i awantury, został rozwiązany w momencie, kiedy został zamknięty sklep. Drugi sklep na ulicy Drzymały został również zlikwidowany i jeszcze chyba jeden sklep został zlikwidowany na osiedlu Hallera w pobliżu bazy Spółdzielni Mieszkaniowej. I to właściwie uspokoiło sytuację ze sprzedażą nocną, bo to był główny problem. W tej chwili najdłużej, z tego co wiem, sprzedają alkohol „Żabki”, które są otwarte do godziny 23.00. No i stacje paliw całodobowo, ale to już nie jest w naszej jurysdykcji. Wystarczy?
· Radna Janina Kłosowska – wystarczy. Ale dane statystyczne poproszę.
Przewodniczący Antoni Szlanga – niezależnie od tego poprosimy Wydział Spraw Obywatelskich o przygotowanie takiej informacji. 
Czy do spraw budżetowych jeszcze Państwo macie jakieś pytania, uwagi? Jeżeli nie ma, to nie zatrzymujemy Pani Skarbnik, bo już chyba nie będziemy haczyli o żadne sprawy budżetowe. 
Mam do Państwa pytanie – czy macie Państwo pytania, uwagi do pozostałych projektów uchwał, które zostały zamieszczone w biuletynie? Chcę zwrócić uwagę na to, że takim ważnym elementem jest projekt uchwały o przekształceniu Środowiskowego Domu Samopomocy w jednostkę samodzielną. Ona nie będzie w tej chwili już podporządkowana MOPS-owi, a będzie jednostką samodzielną. I w ostatnich dwóch punktach są dwa projekty uchwał o ogłoszeniu tekstu jednolitego określonych uchwał. Wiąże się to z tym, żeby była duża przejrzystość, jeżeli chodzi o akty prawne, ponieważ cała masa nowelizacji, które były przez lata wprowadzane, powoduje, że trzeba bardzo dużo szukać. Tekst jednolity pozwala sięgnąć do jednego dokumentu i kierować się tymi wskazaniami, które są tam zawarte. 

Bardzo proszę Pan radny Gąsiorowski.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Otrzymaliśmy skargę Prokuratora Rejonowego na temat komisji interdyscyplinarnej, powoływania jej członków. Mogliśmy się z tą skargą zapoznać, mamy projekt uchwały, ale chciałbym też znać stanowisko miasta w tej sprawie, bo jest tam w uchwale napisane, że przekazuje się skargę łącznie z odpowiedzią na skargę. W związku z tym chciałbym, żeby w tej chwili ewentualnie któryś z radców prawnych przedstawił nam stanowisko, jakie w tej sprawie zajmiemy. No bo rozumiem, że skargę musimy przekazać, ale też podejmując tą uchwałę chciałbym wiedzieć jakie tutaj jest stanowisko miasta w tej sprawie. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – Biuro Rady proszę poprosić dyrektora Wajlonisa. 

Bardzo proszę Pan Andrzej Plata. 
· Radny Andrzej Plata – Panie Przewodniczący, Szanowna Rado, Szanowni Goście. Ja mam pytanie odnośnie projektu uchwały w sprawie wyodrębnienia Środowiskowego Domu Samopomocy w Chojnicach ze struktury Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej oraz utworzenia odrębnej jednostki. Jest z nami Pani dyrektor Szczepańska. Czy Pani dyrektor mogłaby nam troszkę to przybliżyć? Czy jest na to czas i miejsce w tej chwili?

Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pani Elżbieta Szczepańska.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – dzień dobry, witam Państwa wszystkich bardzo serdecznie. Tak jak tutaj faktycznie była zwrócona uwaga, my do 31 grudnia 2019 roku musimy wyodrębnić Środowiskowy Dom Samopomocy ze struktur organizacyjnych Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. Na to wskazują przepisy i tutaj nie mamy żadnego większego pola manewru. Od dnia 1 stycznia 2020 roku Środowiskowy Dom Samopomocy będzie jednostką organizacyjną Urzędu Miasta i będzie bezpośrednio podlegał już nie pod dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, tylko pod Burmistrza Miasta Chojnice. A jednostka dalej będzie tak samo działała, nic w środku się nie zmienia, dalej są te same struktury, dalej są ci sami pracownicy i te same standardy. Zmienia się tylko pod tym względem, że będzie podlegała merytorycznie bezpośrednio pod Burmistrza Miasta Chojnice. I to trzeba przeprowadzić do końca roku. Takich jednostek jest 63 w całym naszym województwie. 26 jednostek już w województwie zostało wyodrębnionych ze struktur MOPS-u, więc pozostało jeszcze około 37 jednostek z województwa pomorskiego, które należy wyodrębnić. I my przed tym nie uciekniemy, dlatego już teraz podjęliśmy taką decyzję, żeby jeszcze przed końcem roku wszystko zrobić i uporządkować. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Przybył Pan dyrektor Wajlonis. Padło pytanie odnośnie uchwały o tym Zespole Interdyscyplinarnym – jakie jest stanowisko miasta 
w sprawie skargi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego?
· Dyrektor Robert Wajlonis – Szanowni Państwo, problem jest tak naprawdę chyba ogólnopolski, dlatego że w pewnym momencie sąd administracyjny doszedł do wniosku, że powołanie takiego zespołu jest prawem miejscowym. I rzeczywiście prokurator, jak gdyby tutaj powielając stanowisko, które w całej Polsce jest prezentowane, występuje. Zresztą w całej Polsce to ma miejsce ze skargami, że takie uchwały są prawem miejscowym, ze wszystkimi tego skutkami, a więc koniecznością publikacji w dzienniku urzędowym województwa, 
w którym dany samorząd funkcjonuje. 

Trzeba powiedzieć, że prawo miejscowe to jest taki akt, który tworzy normy ogólne, abstrakcyjne, skierowane do ogółu społeczeństwa, rodzący prawa lub obowiązki. W mojej opinii powołanie takiego zespołu nie jest prawem miejscowym, ponieważ to nie rodzi żadnych ani praw, ani obowiązków. Natomiast wypowiedziały się sądy administracyjne że jest i nie mnie jest w tej sytuacji dyskutować z wyrokami sądowymi. Moim zdaniem należy po prostu to uregulować w ten sposób, uznać, że jest to prawo miejscowe i zwyczajnie w świecie skróci nam to drogę. Oczywiście możemy się, jak to się ładnie mówi, pięknie sądzić i wyrażać swoje odmienne zdanie, być może nawet udałoby nam się je przeforsować, tylko, jak mówi stare przysłowie polskie, po co się kopać z koniem. Więc uważam, że powinniśmy to zwyczajnie w świecie zmienić, opublikować. I wszystko na ten temat. Dziękuję. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – ta odpowiedź zadowala Pana Gąsiorowskiego? 
· Radny Andrzej Gąsiorowski – czyli rozumiem, że my przekazujemy skargę, sąd uchyli uchwałę, a my podejmiemy na nowo i opublikujemy zgodnie ze standardami, które w tym zakresie wytknął nam prokurator?
· Dyrektor Robert Wajlonis – ja nawet uważam, że odpowiadając powinniśmy już samemu uchylić, podjąć i sprawa stanie się bezprzedmiotowa. Ale odpowiedzieć oczywiście na skargę musimy. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan radny Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – ja mam pytanie do Pani dyrektor w związku z przekształceniem Środowiskowego Domu Samopomocy. Czy w wyniku tego przekształcenia tam zostaną stworzone jakieś dodatkowe jednostki, które będą zapewniały organizację administracyjną? 

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – nie, dlatego że jest możliwość obsługi administracyjnej 
w ramach jednostki organizacyjnej Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. O tym mówi art. 10b ustawy o samorządzie gminnym. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa jeszcze chciałby zadać jakieś pytanie? Bardzo proszę Pani Janina Kłosowska. 
· Radna Janina Kłosowska – w kwestii nadzoru nad Domem Środowiskowym. Tą rolę będzie pełnił obecny dyrektor?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – obecnie jest kierownik. 
· Radna Janina Kłosowska – czy nowe stanowisko zostanie powołane?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tego to ja już nie wiem. To będzie w gestii już Burmistrza, bo on bezpośrednio będzie podlegał pod Burmistrza Miasta Chojnice.

· Radna Janina Kłosowska – bo rozumiem, że takie powołania administracyjne…
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – kierownik jest w ramach konkursu powołany, który był…
· Dyrektor Robert Wajlonis – panie się chyba nie rozumieją, bo Pani radna, rozumiem, pyta o nadzór bezpośrednio nad jednostką, a nie o to, czy kierownik będzie, czy nie. Kierownik jednostki musi być. 

· Radna Janina Kłosowska – kierownik musi być. Czy będą dwa kierownicze stanowiska, czy…
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – nie. Jedno. Tak jak jest dotychczas. Jeden kierownik, 
a nadzór pełnić będzie Burmistrz Miasta. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – przy okazji uchwały dotyczącej zmiany ustalenia stref płatnego parkowania chciałem dopytać o planowane zmiany, jeżeli chodzi o strefy płatnego parkowania, które były zapowiadane od wiosny. Miało się coś zadziać na jesień. Mamy miesiąc październik i nic, jeżeli chodzi o strefy płatnego parkowania, się nie dzieje. Pytanie – jakie są plany Urzędu, jeżeli chodzi o strefy płatnego parkowania? Chodzi o ceny, jak również 
o ewentualne wyznaczenie nowych stref płatnego parkowania na terenie miasta. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – bardzo cenne pytanie Pana radnego. Oczywiście, że my planujemy podwyżki, natomiast wprowadzenie ich tak ad hoc w ciągu roku budżetowego jest po prostu zwyczajnie w świecie ekonomicznie nieuzasadnione, ani społecznie, przede wszystkim z punktu widzenia społeczeństwa. My chcemy to zmienić. Chcemy to zmienić, żeby te stawki obowiązywały już w przyszłym roku, natomiast tutaj Wydział Komunalny pracuje przede wszystkim nad opracowaniem wpływu opłat na kwestie związane z rotacją miejsc. No, bo to o to chodzi przede wszystkim. Tutaj ten cel fiskalny, jaki zawsze występuje, jest jednak mimo wszystko drugoplanowy. Najistotniejszym pozostaje rotacja miejsc. Jak Państwo zresztą widzicie, w tej chwili przy tak niskich opłatach, które są, praktycznie w mieście jest niemożliwe jakiekolwiek parkowanie choćby po to, żeby zatrzymać się i załatwić jakiekolwiek podstawowe rzeczy czy w Urzędzie, na Poczcie, czy w innych urzędach, które 
w strefach parkowania się znajdują. Ale my musimy opracować przede wszystkim w którym miejscu możemy zrobić… Jednym słowem, gdzie dywersyfikować ruch parkingowy, gdzie zrobić tanie opłaty, żeby tam ludzie stawali, a gdzie zrobić je na tyle wysokie, żeby ten ruch był po prostu bardzo płynny, żeby te postoje były 30-minutowe, godzinne. W tej chwili Pan dyrektor Rekowski nad tym bardzo intensywnie pracuje i myślę, że w miesiącu grudniu będziemy chcieli już przedstawić komisjom jak to wygląda, jakie mamy plany, tak żebyśmy mogli podjąć uchwałę obowiązującą w przyszłym roku. Myślę, że ten okres pierwszego kwartału przyszłego roku, to jest właśnie ten czas, w którym komisje Rady mogłyby nad tym na spokojnie się pochylić, nad gotowymi rozwiązaniami, tak żeby na ten okres już wiosenny, gdzie ilość pojazdów zdecydowanie wzrasta, już obowiązywały nowe stawki. Tak to wygląda. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Ja dopowiem tylko ze swej strony, że Komisja Gospodarki Komunalnej już jakiś czas temu pochyliła się nad sprawą tych parkingów, gdzie właściwie jednoznacznie popraliśmy te projekty, które zostały przedstawione przez Wydział Komunalny. Z tego co wiem, w istniejącym już właściwie projekcie uchwały, te wszystkie uwagi i te wszystkie zagadnienia, które były poruszane wtedy na Komisji Gospodarki Komunalnej, zostały ujęte. To co powiedział dyrektor Wajlonis – zwiększenie rotacji jest podstawą do tego, żeby uczynić tutaj jakiś ruch. Ale to będziemy jeszcze na ten temat rozmawiali w momencie, kiedy stanie ten projekt uchwały przed sesją Rady. 
· Radny Bartosz Bluma – zadałem też drugie pytanie, czy już urzędnicy miejscy podjęli decyzję dotyczącą rozszerzenia strefy płatnego parkowania, bo też takie propozycje wchodziły w grę, o Park 1000-lecia między innymi i ewentualnie jeszcze inne strefy. Czy tutaj taka decyzja już zapadła? 
· Dyrektor Robert Wajlonis – na pewno decyzja taka nie może zapaść, bo tak do końca nie sam Urząd jest decydentem. My się musimy pochylić głęboko tutaj i Państwa mądrości zasięgnąć w tym zakresie. Ale zdecydowanie chcemy to uczynić, bo to nam pozwoli wyprowadzić samochody przede wszystkim z obrębu starego miasta. Ten parking, o którym Pan mówi, czy Plac Piastowski, czy przy Parku 1000-lecia, to są takie obszary blisko oddalone od miasta, nie ma problemu żeby się na obszar starego miasta spacerkiem dostać. Zresztą rzeczywistość jest płynna, zmienia się również, jeśli chodzi o przeznaczenie w planach miejscowych nieruchomości. Ostatnio chociażby konserwator wojewódzki zabytków absolutnie nie wyraził zgody nam na jakiekolwiek budowanie wysokich budynków na obszarze skrzyżowania ulicy Gdańskiej i Wysokiej przy starym szpitalu, a jedyne na co wyraża zgodę, to jest kwestia parkingu – i tu się jeszcze zastanawia, czy wyrazi nam zgodę na przykład na parking wielopoziomowy. Więc tego typu rzeczy są płynne i na pewno tą ilość miejsc parkingowych bezwzględnie trzeba zwiększać i trzeba przy tym myśleć również o tych rozwiązaniach ekologicznych, czyli punktach ładowania pojazdów elektrycznych, którego w Chojnicach nie ma żadnego. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy jeszcze jakieś pytania dotyczące materiału sesyjnego? Jeżeli nie ma, proponuję przyjąć materiał sesyjny do wiadomości. Będziemy na ten temat rozmawiali na sesji.

Połączone komisje oraz Rada Samorządów Osiedlowych przyjęły do wiadomości: 
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2019 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2019 – 2033,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Człuchów,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr II/16/18 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 17 grudnia 2018r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2019r.,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XLVIII/567/18 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 1 października 2018 r. w sprawie ustalenia szczegółowych zasad ponoszenia odpłatności za pobyt w ośrodkach wsparcia będących schroniskami dla osób bezdomnych, w tym schronisk z usługami opiekuńczymi oraz domami dla matek z małoletnimi dziećmi i kobiet w ciąży,

· projekt uchwały w sprawie wyodrębnienia Środowiskowego Domu Samopomocy 
w Chojnicach ze struktur Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach oraz utworzenia odrębnej jednostki organizacyjnej pod nazwą „Środowiskowy Dom Samopomocy” w Chojnicach i nadania Statutu,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2020 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie, 

· projekt uchwały w sprawie przekazania do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 
w Gdańsku skargi Prokuratora Rejonowego w Chojnicach na Uchwałę Nr V/58/11 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 21 marca 2011r. w sprawie trybu powoływania i odwoływania członków Zespołu Interdyscyplinarnego w Chojnicach oraz szczegółowych warunków jego funkcjonowania wraz z odpowiedzią na skargę,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia stref płatnego parkowania, stawek opłat i opłat dodatkowych za parkowanie oraz sposobu ich pobierania,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia Statutu Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie określenia warunków udzielania i wysokości stawek procentowych bonifikat od opłaty z tytułu przekształcenia prawa użytkowania wieczystego gruntów zabudowanych na cele mieszkaniowe w prawo własności tych gruntów.

Ad. 2

Przewodniczący Antoni Szlanga – otwieram punkt – sprawy bieżące. Bardzo proszę, kto z Państwa chciałby zabrać głos w tym punkcie? Bardzo proszę Pan Bogdan Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, Wysoka Rado. Trzy sprawy. Pierwsza rzecz – do kogo należy wykaszanie rowu melioracyjnego, który odprowadza wodę do Parku 1000-lecia tam przy Dino? Bo jest tak zarośnięty, a obok Dino, po tych opadach, mimo tam tej melioracji zrobionej, tam się jednak woda zbiera, a ten rów jest tak zarośnięty… Skoro spółki te zginęły, to do kogo to należy, żeby to oczywiście zrobić? To ułatwi transport wody z tego zbiornika, którego jeszcze nie ma, do Parku 1000-lecia. 
Druga sprawa, to o czym już mówiłem kilkakrotnie, pojemniki na odzież używaną, które stoją trzy przy ulicy Biskupa Ignacego Krasickiego. One są nieopróżnione, przeładowane. Worki z odzieżą leżą za tymi pojemnikami, rozbebeszone, wysypane. W momencie teraz, kiedy mieliśmy ładną pogodę i ludzie chodzą na spacery, to wpływa negatywnie i nieestetycznie na tych, którzy spacerują, nawet na dzieci. 
I ostatnia sprawa. Jesteśmy już po wyborach. Do kiedy muszą być usunięte banery, plakaty wyborcze i w czyjej to jest gestii? I czy jakieś są sankcje, żeby tych, którzy tego nie zrobią, ukarać? Dziękuję.

Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan dyrektor Wajlonis.

· Dyrektor Robert Wajlonis – zaczynając od końca. 30 dni. Jest to obowiązek każdego komitetu wyborczego. Po upływie 30 dni, jeżeli pełnomocnicy komitetów wyborczych tego nie uczynią, podlegają odpowiedzialności wykroczeniowej. I tak to wygląda. Do tej pory generalnie, poza jakimiś incydentalnymi przypadkami niezdjęcia baneru, zawsze to się kończyło pozytywnie posprzątaniem. Tak że tak to kodeks wyborczy określa – 30 dni. 

Co do rowu, myślę że wypowie się za chwilę Pan dyrektor Rekowski na ten temat. 
Pojemniki. Ja za chwileczkę, wychodząc z posiedzenia, zainteresuję tym przede wszystkim Straż Miejską, ale w kontekście mandatowania i zaśmiecania miasta. Ten problem jest nam znany. Myśmy już to próbowali polubownie załatwić, natomiast w tej chwili okazuje się, że nie skutkuje to, więc Straż Miejska będzie musiała przystąpić do działań, że tak powiem, administracyjno-karnych, zobligować właścicieli tych pojemników, bo do nich należy opróżnianie. Po to to postawili, żeby to służyło ludziom, a oni na tym mogli zarabiać. Problem oczywiście nie dotyczy tylko samych pojemników. Jeszcze jest jeden problem na przykład 
z gminą wyznaniową żydowską, która kompletnie nie chce sprzątać swojego terenu, należącego do nich byłego cmentarza na zbiegu ulicy Zielonej i Mickiewicza. Tam nie ma chętnych, nie ma odpowiedzialnych. Zarząd dwuosobowy. Żaden z członków tej gminy w Warszawie nie poczuwa się. Problem jest wręcz natury proceduralnej – kogo pociągnąć do odpowiedzialności. Ale takie rzeczy my widzimy, staramy się w miarę naszych możliwości oczywiście reagować. Myślę, że ostatecznością byłoby posprzątanie przez nas, jako przez miasto, i próba obciążania już wtedy właścicieli takich pojemników kosztami posprzątania. Ale też to w ostatecznym rozrachunku jest możliwe, po wyczerpaniu wszelkich procedur. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę wywołany do tablicy Pan dyrektor Rekowski. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – witam Państwa. Jeżeli chodzi o wspomniany rów, to jest on w gestii miasta. W tej chwili na tym obszarze już jest zawarta umowa na realizację zbiornika i również ten dolot w kierunku do Parku 1000-lecia jest objęty modernizacją. Tak że tam ten obszar tych łąk będzie w stu procentach zmieniony. Będzie zbiornik retencyjny i zbiornik na odpady brudne, taki bypass awaryjny, który będzie w razie awarii odpompowywał skażoną wodę do układu kanalizacji sanitarnej. Ale sprawdzimy jaki jest stan tego przepływu na chwilę obecną, czy trzeba dokonać jakichś bieżących…
· Dyrektor Robert Wajlonis – to jeszcze Pan poinformuje radnych kiedy jest planowane przekazanie placu budowy, tak żeby było wiadomo w tym momencie kogo mamy obligować do odpowiedzialności – czy nas samych, czy też wykonawcę.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – firma Marbruk wygrała przetarg. Przekazanie placu budowy ma się dokonać niebawem. Mimo to w tym tygodniu dokonamy sprawdzeń, jeżeli chodzi o stan tego rowu. 

· Dyrektor Robert Wajlonis – sprawdzenia tak, Panie dyrektorze, ale to też chodzi o to, żeby za darmo pieniędzy nie wyrzucać. Bo jeżeli ma to zrobić firma wykonawcy, w jakiś sposób zabezpieczyć, no to niech to po prostu zrobi wykonawca już w ramach pieniędzy, które otrzyma od nas, a nie żebyśmy my dwa razy płacili za to samo. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Kowalik. 
· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, ja mam pytanie do Pana dyrektora Rekowskiego. Otóż, wzdłuż ulicy Książąt Pomorskich przy bloku 44 występują głębokie zapadnięcia chodnika. Kostka brukowa w tej chwili tam jest w zasadzie wyłączona z tego chodnika. Nie wiem, czy to kilka kostek ktoś skradł, w każdym bądź razie są głębokie dziury, gdzie powoduje to zagrożenie złamaniem nogi, czy też zwichnięciem. 

Drugi temat dotyczący centralnych śmietników na osiedlach. Otóż, ZZO w Nowym Dworze zobowiązało się do zwiększenia pojemników na segregację opakowań plastikowych, czy też papieru. Do tej pory nie nastąpiło to, wręcz przeciwnie, szczególnie w weekendy nadmiar tych opakowań jest wyrzucany na zewnątrz, gdzie wiatr rozrzuca to po osiedlu i stąd jest nieporządek i bałagan. Dlatego też prosiłbym, żeby ZZO zwielokrotnił… Zresztą zapewnienia Pani prezes były takie, że na każdym z tych śmietnisk dodatkowo będzie pojawiał się tak zwany dzwon na segregowane odpady plastikowe. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Zdzisław Januszewski. 
· Radny Zdzisław Januszewski – szanowni Państwo, chciałem zwrócić Państwa uwagę 
w kierunku na Pomnik Orła Białego, a dokładniej mówiąc na jego stan techniczny, wskazujący na konieczność jego renowacji. W czasie przedstawiania wniosku proszę o zapoznanie się z dokumentacją fotograficzną, którą przekażę w obieg. Wniosek: wnoszę o renowację pomnika ku czci poległym i ofiarom faszyzmu hitlerowskiego. Uzasadnienie: Pomnik, pochodzący z 1959 roku, jest dziełem prof. Adama Smolany. Stworzony został celem upamiętnienia ofiar faszyzmu hitlerowskiego. Przez autora został nazwany „Pomnikiem Obrońców Chojnic”. Obecnie stan techniczny i wizerunkowy Pomnika pozostawia wiele do życzenia. Załączona dokumentacja fotograficzna uzasadnia konieczność przeprowadzenia ekspertyzy stanu obiektu i jak się wydaje szybkiej renowacji. Pomnik Orła Białego, jak dumnie nazwali go chojniczanie, odnosił się do godła naszego państwa, w jego ówczesnej formie. Po przemianach ustrojowych przełomu lat osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych znak Orła Białego został wzbogacony o koronę. Zgodnie z obowiązującym prawem (ustawa z dnia 31 stycznia 1980 r. o godle, barwach i hymnie Rzeczypospolitej Polskiej oraz o pieczęciach państwowych) przedstawienie orła zawiera złotą koronę. Po wejściu w życie wspomnianej ustawy zmodyfikowano bardzo wiele przedstawień artystycznych Orła Białego, zwłaszcza takich, które w swej funkcji symbolicznej stanowią znak wyjątkowych miejsc pamięci i szczególnej czci. Postulowana w niniejszym wniosku renowacja tak z samej swojej definicji, jak i z powszechnie obowiązującego zwyczaju powinna zatem uwzględniać dodanie złotej korony po uzyskaniu zgody aktualnych właścicieli praw autorskich chojnickiego Pomnika Orła Białego – wniosek radnego Zdzisława Januszewskiego wraz z uzasadnieniem i dokumentacją fotograficzną stanowi załącznik do niniejszego protokołu.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pani radna Dąbrowska chciała do tego dopowiedzieć.
· Radna Renata Dąbrowska – Panie radny, ja proponuję rozszerzyć ten wniosek Pana o roślinność, która tam jest. Ona już jest tak wysoka, że przysłania ten cały teren. I żeby to też zagospodarować. 
· Radny Zdzisław Januszewski – jest to dla mnie naturalne. Po renowacji pomnika również otoczenie – to jest naturalne. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – Szanowni Państwo, wbrew pozorom problem jest o wiele bardziej głębszy, niż nam się wydaje i nie jest to kwestia renowacji, odnowienia i przycięcia kilku roślinek. My znajdujemy się w sytuacji prawnej takiej, że właściwie w tej kwestii powinien się wypowiedzieć Pan Wojewoda w zakresie symboli komunistycznych i pomników komunistycznych tenże system sławiących. To nie jest tak, że po dziewięćdziesiątym roku dodaliśmy sobie koronę na podstawie ustawy i było fajnie. To rzeczywiście jednoosobowo polecił ówczesny Wiceburmistrz. Kazał tą koronę nałożyć służbom Wydziału Komunalnego i tak też się stało. Oczywiście z prawem nie miało to nic wspólnego, ponieważ żyją spadkobiercy, którzy mają prawa autorskie co do tego pomnika. Zresztą ten problem się pojawił, oni wprost zażądali zniesienia wszelkiego rodzaju modyfikacji tego pomnika. Tak jak Pan sam wskazał, to jest końcówka lat pięćdziesiątych, kiedy ten pomnik powstał, i symbol jest rzeczywiście symbolem państwa komunistycznego. Żeby nie było wątpliwości żadnych. Polski orzeł, tak jak Pan powiedział ładnie, zawsze był orłem w koronie. Kwestia dyskusji, czy była to korona zamknięta, czy korona otwarta. I tak to wygląda. Więc, szanowni Państwo, ta dyskusja jest o wiele szersza, bo jeżeli zaczniemy czytać literalnie przepisy ustawy o likwidacji symboli komunistycznych, to ja mam w ogóle wątpliwości, czy ten pomnik powinien się ostać. Na pewno trzeba się nad tym tematem bardzo głęboko pochylić i może jednak ta kwestia wysokich roślin zasłaniających ten pomnik wcale nie jest aż taką złą opcją w sytuacji, 
w której jednak nie do końca odpowiadający polskiej racji stanu pomnik jest przedstawiany. Oczywiście chwała, cześć, godność ludziom, którzy walczyli w obronie Chojnic i którzy za te Chojnice zginęli. Jak najbardziej taki pomnik im się należy i naszym zadaniem jest, żebyśmy tego typu pomniki właśnie tym ludziom stawiali. Ale jak wygląda rzeczywistość prawna w tej sytuacji, ja sam do końca nie wiem i uważam, że powinniśmy wystąpić z zapytaniem do Wojewody, który w tym zakresie ma tutaj możliwości, i jego zdaniem jak to wygląda. Poczekajmy, zmieni się, albo i się nie zmieni Wojewoda, i myślę, że trzeba by było z takim zapytaniem wystąpić. Natomiast nie ma tu żadnego zagrożenia życia i zdrowia, jeśli chodzi 
o ten pomnik. W ostatecznej, najgorszej sytuacji trzeba by go rozebrać i postawić na nowo, już we właściwym kształcie. Rodzina się po prostu też nie zgadza. Myśmy występowali, dokumentacją dysponujemy, musieliśmy tą koronę, która była, znieść. Jeżeli ma być to symbol państwa polskiego, to uważam, że to ma być symbol państwa polskiego, a nie coś, co obowiązywało w uprzednim systemie i to systemie podszytym jednak obcym wpływem mocarstwowym. Takie jest moje zdanie. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Zdzisław Januszewski.

· Radny Zdzisław Januszewski – Panie dyrektorze, wniosek ten o podjęcie renowacji może stanowić również podstawę do wystąpienia do Wojewody. On nie ogranicza. My właściwie tak naprawdę nie mamy wyboru. Ten pomnik podcieka wodą, jest popękany. Za 3-4 lata natura nam rozwiąże ten problem i pozostanie nam straszydło ukryte w wysokiej zieleni. I jak będzie już tak gęsta, wysoka zieleń, będą się tam działy cuda. Póki co myślę, że nie stać nas na budowę nowego pomnika. W sercu miłe słowa, Panie dyrektorze, o właściwym pomniku, o właściwym orle. To bardzo ładnie brzmi, ale myślę, że bardziej racjonalne jest podjęcie tej drogi prawnej i podjęcie prób przeprowadzenia tej renowacji na podstawie tego wniosku, jeżeli oczywiście zyska przychylność komisji. Podkreślam, ten wniosek niczego nie ogranicza, a wręcz odwrotnie – stanowi podstawę do dalszych działań.
· Dyrektor Robert Wajlonis – ja tylko dodam. Ja się z Panem zgadzam, tylko w jednym zakresie się nie zgadzam – nas musi być stać na to, żeby cześć i chwałę tym ludziom oddać. To jest nasz podstawowy obowiązek jako pokolenia, które jest beneficjentem czynu zbrojnego naszych przodków. I tu nie ulega najmniejszej wątpliwości. Cześć i chwała bohaterom – tak się często mówi i rzeczywiście tak powinno być. Rzeczywiście trzeba coś z tym pomnikiem zrobić, nie możemy udawać, że nic się nie dzieje. Ja też posypuję głowę popiołem, że dopiero w tej chwili, na interwencję Pana radnego, będziemy coś robić. Ale zrobić coś trzeba. 
· Radny Zdzisław Januszewski – Panie dyrektorze, zapewniam Pana, że gdy stanie wniosek o budowę nowego pomnika o takim zakresie, jak Pan dyrektor mówi, to ja będę głosował za tym wnioskiem i mój wniosek wycofam. Ale póki co proszę o przegłosowanie wniosku przeze mnie przedstawionego. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, ja pozwolę sobie nie zgodzić się z Panem dyrektorem Wajlonisem. Jaki to jest symbol komunizmu ten orzeł, który na stałe już się wpisał 
w krajobraz naszego miasta, gdzie odbywają się co roku, a nawet dwukrotnie w ciągu roku, uroczystości miejskie, a tablica, która jest umieszczona na cokole, wskazuje jednoznacznie, że jest to pomnik pamięci ofiar faszyzmu. W pobliżu mamy cmentarz, na którym spoczęły szczątki osób, które zostały zamordowane w Dolinie Śmierci. To jest jednoznaczne i nie ma nic wspólnego z PRL-em, nie ma nic wspólnego z jakimś tam chwaleniem minionego ustroju. 

Proszę Państwa, proponuję, żebyśmy ten wniosek, który złożył Pan Zdzisław Januszewski, przegłosowali. On otwiera… Oczywiście to może być dosyć skomplikowana droga, bo są jeszcze 
i prawa autorskie, itd., ale otwiera drogę do wprowadzenia w tym rejonie zmian. 

Pytam, kto z Państwa jest za tym, aby ten wniosek, w takiej treści jak Pan Zdzisław Januszewski przedstawił, był przyjęty i skierowany do dalszego procedowania?
Połączone komisje Rady Miejskiej 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęły następujący wniosek:

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisja Rewizyjna, Komisja Ochrony Środowiska, Komisja ds. Społecznych, Komisja Kultury i Sportu, Komisja Edukacji, Komisja Budżetu i Rynku Pracy wnioskują do Burmistrza o renowację pomnika ku czci poległym i ofiarom faszyzmu hitlerowskiego.
Przewodniczący Antoni Szlanga – wniosek zostanie przekazany do Burmistrza celem nadania mu właściwej ścieżki realizacyjnej. 

Bardzo proszę Pan radny Szank.
· Radny Marek Szank – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, Koleżanki i Koledzy Radni. Z racji pełnionej przeze mnie funkcji Przewodniczącego Komisji Kultury i Sportu chciałbym poinformować, że z inicjatywy Pana radnego Andrzeja Platy odbyło się spotkanie działaczy, trenerów sportowych, zajmujących się sztukami walki, i zgodnie z inicjatywą, którą przekazaliśmy w czasie spotkania na klubie radnych, podjęliśmy temat związany z tak zwanymi sobotami pięściarskimi i przyjęliśmy plan imprez sportowych, które będą realizowane w roku 2020. 

Korzystając z obecności Pana Rekowskiego chciałbym, w imieniu dzieci i rodziców mieszkających na moim osiedlu, ponowić apel o ustawienie wiaty przystankowej na ulicy Wielewskiej. Wielokrotnie już prosiłem i informowałem o takiej konieczności w roku ubiegłym. Minął rok od tamtego mojego apelu, od mojej interpelacji, i nic praktycznie poza pracą, którą Pan Rekowski wykonał, bo wiem, że tam pewna praca została wykonana, nic się nie zmieniło. Nie zmieniło się w tym kontekście, że nie ma po prostu tej wiaty, na którą dzieci i rodzice czekają. Jest coraz zimniej i problem się ponownie pojawił.
Druga prośba związana jest z alejką na Mosiężnej. Tam mieszkańcy apelują, aby doprowadzić do takiej sytuacji, aby rów, który powstał poprzez niszczenie tej alejki ciężkim sprzętem wożącym tam pustaki, beton… Metalowiec stał się takim terenem budowy, te alejki zostały zniszczone. Tam znajduje się takie wielkie zagłębienie, które powoduje, że nie można tamtędy bezpiecznie przejechać. Gdyby Pan się tym zainteresował i doprowadzi do takiej sytuacji, aby przynajmniej tą wodę odprowadzać bezpiecznie, to mogliby ci mieszkańcy, którzy tam 
w pobliżu mają swoje działki, nawet ten rów swoim sposobem gospodarczym zasypać. Ale tą wodę trzeba w jakiś sposób odprowadzić. 
Mam wielką prośbę, aby ten temat związany z przystankiem, z tymi wiatami przystankowymi wreszcie rozwiązać i aby zima, jesień była dla tych dzieciaków spokojna. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani Alicja Kreft.

· Radna Alicja Kreft – mam taką sprawę. Na rogu Strzelecka – Bytowska, przy rondzie, stoi taki wielki suchy modrzew. Wiem, że to jest droga powiatowa. Ten modrzew niebawem się przewróci. Ja zgłosiłam to też do powiatu, poprosiłam kogoś. Zielenią się tam u nas zajmuje miasto. Kto powinien wyciąć ten modrzew? Bo jednego dnia będzie problem. 

· Dyrektor Robert Wajlonis – tutaj Pan dyrektor mi podpowiada, że tam jest właściciel prywatny. Generalnie zasada jest taka, że jeżeli jest to w pasie drogowym, to zarządca drogi. Tak że w obrębie skrzyżowania jeżeli to się znajduje, są dwie…
· Radna Alicja Kreft – ale jak się walnie, to co wtedy? Wtedy będzie problem.
· Dyrektor Robert Wajlonis – ale to odpowiada za to właściciel prywatny. Ja rozumiem Panią radną, ma Pani rację, jak najbardziej. Co możemy? Na pewno mogę poprosić Straż Miejską, żeby się udali do tego obywatela, poinformowali go również o skutkach, że jeżeli cokolwiek komuś się stanie – przejeżdżającemu samochodem itd., przy większej wichurze to drzewo najprawdopodobniej padnie, on będzie ponosił odpowiedzialność cywilną całkowitą. A więc możemy go w tym zakresie zachęcić do tego, żeby podjął działania. 
· Radna Alicja Kreft – może trzeba go uświadomić po prostu, bo może nie wiedzieć. Ale ja się nie odważę pójść tam.
· Dyrektor Robert Wajlonis – oczywiście, że tak. I to zrobimy. Pan dyrektor zapisał.

· Radna Alicja Kreft – a mam jeszcze jedną sprawę, korzystając z tego, że jest Pan dyrektor Rekowski. Ja składałam miesiąc temu wniosek o zwiększenie liczby koszy na śmieci na osiedlu Bytowskie i moje Leśne, bo zgłosiło się do mnie kilkoro mieszkańców i była mowa 
o tym na zarządzie i na zebraniu ogólnym mieszkańców. Mieszkańcy uważają, że nie ma koszy. Zresztą to jest prawda, bo ja przejechałam i sprawdziłam. W ogóle nie ma koszy na osiedlach. Nasze ulice, na przykład na osiedlu Leśnym, mają po 400-500 metrów, to są nowe, piękne ulice, wybudowane dopiero co i tam nie ma ani jednego kosza. Ja wiem, że ten mój wniosek może był śmieszny, bo zgłosili się do mnie z tym mieszkańcy, którzy chodzą 
z psami, i oni tłumaczą, że oni idą tymi ulicami i nie mają gdzie wyrzucić tych odpadów po psach, ponieważ idą 400 metrów i nie ma gdzie wyrzucić. Zakręcają, kolejna ulica 400 metrów, nie ma gdzie wyrzucić. Bo kosze są tylko przy głównych ulicach. Ja nie powiem co oni powiedzieli, bo oni bardzo brzydko powiedzieli, że tylko na pokaz i tam gorsze słowa padły, że kosze są tylko przy Bytowskiej. Nie powiem jakiego słowa użyto, że ile jest koszy przy prezydium na przykład i one są liczone w obręb tych naszych koszy, bo to są te dwa osiedla, które ja zgłosiłam. Pani na przykład tłumaczyła mi tak – idzie tam tymi uliczkami do piekarza i nie ma gdzie tej kupy wyrzucić. Ma z tą kupą wejść do tego piekarza? Psa zostawi, 
a kupa co? Ja wiem, że to jest śmieszne. I teraz dostałam odpowiedź, że 85 koszy jest na tym osiedlu. Przejechaliśmy, one są naprawdę i trochę ich jest. Na przykład w Lasku Miejskim na zakręcie jest kilka – co 20 metrów, gdzie tam nie powinno… Nie wiem, może powinno, ale można by było gdzieś te kosze przenieść do centrum osiedla. Są kosze na terenie placu zabaw, ale plac zabaw jest zamknięty, z psem wejść tam nie można. I mało tego – ten nasz plac zabaw jest taki, że kosz jest zupełnie na końcu od furtki, są dwa kosze obok siebie, 5 metrów od siebie. Jeden jest w chaszczach na tym placu do ćwiczeń, ale jak ktoś idzie w butach, to nie wejdzie w mokrą trawę w te chaszcze na przykład. No i teraz dostałam taką odpowiedź, nad którą się zastanawialiśmy na zarządzie, od Pana Rekowskiego, że dodatkowo nieruchomości zamieszkałe na terenie w/w osiedli również wyposażone są w pojemniki do zbiórki odpadów komunalnych (zgodnie ze złożonymi deklaracjami o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi). I teraz, czy zgodnie z tym sformułowaniem taki mieszkaniec, który idzie z… Bo ta pani, która mówiła, że jej pies wali trzy kupy, przepraszam, że tutaj mówię o takich rzeczach, czy ona ma wejść komuś na teren jego posesji i te trzy kupy wrzucić do pojemnika.
· Dyrektor Robert Wajlonis – nie ma takiej opcji. 
· Radna Alicja Kreft – no właśnie też mi się tak wydaje, ale z tej odpowiedzi tak wynika. Ja wiem, że dużo koszy jest w mieście, powinno być, ale naprawdę na tym osiedlu kilka, chociaż na skrzyżowaniach, tam gdzie się krzyżują te główne ulice – Jabłoniowa, Truskawkowa, żeby gdzieś tam postawić jakieś pojedyncze kosze, albo przenieść z tego Lasku Miejskiego na przykład, żeby jak ten ktoś idzie z tym psem, żeby wiedział jaki kierunek ma obrać, żeby tą kupę wyrzucić. Ja wiem, że kosze są też na Bytowskiej, ale z psami się nie chodzi tymi głównymi ulicami, ponieważ psy boją się. Mój pies boi się chodzić takimi głównymi ulicami.
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Burmistrz.

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – bardzo dobre spostrzeżenie Pani radnej, bo problem nie dotyczy tylko osad Bytowskich, ale także osiedla Asnyka, na którym mieszkam. Nie jest dużym kosztem dostawienie koszy na konkretnych ulicach, ale to dotyczy problemu kultury ludzkiej. Urząd Miasta podjął już działania wielokrotnie na przestrzeni lat dostawiania koszów na wniosek mieszkańców i kończyło się tym, że przy tych koszach powstawały dzikie wysypiska śmieci. Jeżeli chodzi o psie odchody, nie ma wyodrębnionego pojemnika na psie odchody, więc trzeba by stawiać kosze ogólnodostępne. Taka prośba, żeby może zarząd osiedla zrobił taką małą retrospekcję takich głównych skrzyżowań, gdzie takie kosze mogłyby powstać. Myślę, że urząd by się pochylił, bo taki sam wniosek padł od Przewodniczącej Osiedla Nr 2 i tam te kosze w obrębie na przykład szkoły, przy głównych skrzyżowaniach, zostały dostawione. Myślę, że tak samo moglibyśmy zrobić na osadach Bytowskich, ale też w ograniczonym zakresie z tego względu, że to powoduje, że powstają dzikie wysypiska. Ludzie nie mają kultury i zostawiają swoje prywatne śmieci przy tych koszach i potem powstaje problem z wywożeniem. 

· Dyrektor Robert Wajlonis – ale jest jeszcze pewnego rodzaju rozwiązanie i tutaj z Panem dyrektorem Rekowskim się nad tym pochylimy. Jak mi się czasem zdarza bywać w Niemczech, oni mają to rozwiązane w ten sposób, że te kosze na odchody psie są po prostu 
z otworem takim uniemożliwiającym wyrzucanie odpadów socjalnych, komunalnych. I to by było dobre rozwiązanie, bo rzeczywiście Pani ma rację. Ja codziennie chodzę z psem na spacer i to rzeczywiście idiotycznie wygląda, jak człowiek idzie i w jednym ręku ma smycz, 
w drugim trzyma worek z odchodami. To jest prawda. Rzeczywiście trzeba coś z tym zrobić. Jeżeli wymagamy od obywateli, żeby sprzątali po swoich czworonogach, to musimy im zapewnić możliwość realizacji tego obowiązku. Ja się też nie dziwię jeżeli ktoś nie posprząta, jeżeli wie, że nie ma gdzie tego wyrzucić.
· Radna Alicja Kreft – jeszcze zostałam zobligowana przez mój zarząd, żebym złożyła tutaj zapytanie o wskazanie gdzie te 85 koszy jest. Poproszono mnie, żeby taką mapkę zrobić, jeżeli to jest możliwe. Ja to mam na piśmie, tak że przekażę to. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Bogdan Kuffel. 
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, Panie Burmistrzu, Wysoka Rado. Do Pana dyrektora Rekowskiego dwie sprawy. Pierwsza – co z renowacją nagrobków, mówię o nagrobku Burmistrza Alojzego Sobierajczyka i pierwszego Prezesa Sądu Rejonowego Leona Pytlika. Czy zdążmy na stulecie z tą renowacją? To jest pierwsze pytanie. I drugie – oznajmiam wszystkim darczyńcom, którzy wsparli renowację figur z groty przy szpitalu, że te figury są już poddane renowacji i Pani rzeźbiarka je zrobiła. Byliśmy z Panem dyrektorem Rekowskim i z Panem architektem na wizji lokalnej. I teraz pytanie – jakie są dalsze losy? Czy Pan dyrektor ma jakieś informacje w tym aspekcie? I pytanie – może te figury gdzieś wyeksponować w którymś z kościołów? Skoro one są zrobione, no to po co mają stać w pracowni, niech cieszą oko wiernych i tych, którzy kiedyś je postawili w tej grocie. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o pytanie pierwsze i renowację pomników, to rzeczywiście tutaj przeprowadzimy proces czyszczenia, tak że zdążymy na czas. Wielkich zabiegów nie planujemy ze względu na to, że te pomniki mają swój charakter. Natomiast, jeżeli chodzi o figury i o otoczenie groty, to Pan architekt zobowiązał się przygotować dokumentację renowacji tego fragmentu i póki co pracuje jeszcze nad materiałem. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – ja też taką prośbę mam do Pana radnego Bogdana Kuffla. Ja staram się być na bieżąco z orzecznictwem sądowym przede wszystkim w sprawach administracyjnych i Naczelny Sąd Administracyjny ostatnio stwierdził w swoim wyroku, że niestety takie nagrobki podlegają ochronie, jeżeli są wpisane do rejestru zabytków. To oznacza, że każdy z zarządca, czy właściciel cmentarza, w tym wypadku parafia, może w każdej chwili pójść zaorać, bo to jest jego cmentarz. Jeżeli nie jest to wpisane do rejestru zabytków, to właściwie oprócz naszej czujności nie ma żadnej innej ochrony prawnej. Może by się trzeba było zastanowić, i to jest moja prośba do Pana Bogdana, żebyśmy pochylili się nad tym tematem, czy nie warto by było jednak tych zasłużonych chojniczan, na których imieniu i pamięci nam bardzo zależy, czy niektóre z tych nagrobków nie powinny być wpisane do rejestru zabytków.
· Radny Bogdan Kuffel – zgadzam się z Panem dyrektorem, tylko tu nie chodzi o jakąś… One są po prostu zaniedbane, bo rodzina Pytlików już w Chojnicach nie mieszka. Pan Burmistrz Sobierajczyk… Ostatnia chyba umarła małżonka. I myśmy wyszli z Panem dyrektorem, żeby te dwa nagrobki zobaczyć i widać, że te dwa nagrobki wykonane były w jednym zakładzie, a więc tu nie chodzi o to, żeby je zmienić. Tu się zgadzam. Przypominam również Panie dyrektorze, że cmentarz parafialny jest wpisany do rejestru zabytków, a więc…
· Dyrektor Robert Wajlonis – co nie oznacza, że środek. 

· Radny Bogdan Kuffel – można oczywiście takie decyzje podjąć, zgadzam się z tym całkowicie. Dziękuję. 

· Dyrektor Robert Wajlonis – ja tylko przypomnę Panu, że pewnego pięknego dnia, nie powiem kiedy i jak to było, poszliśmy z Panem dyrektorem Rekowskim na cmentarz parafialny i się okazało, że zginęło nam pięć grobów żołnierzy 1920 roku z wojny polsko-bolszewickiej. Zginęło. Na szczęście w cudowny sposób jak zginęły, w cudowny sposób się odnalazły. Ale to jest tylko dowód na to, że musimy o tym pamiętać, dbać i się prawnie zabezpieczyć. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Przewodniczący Michał Gruchała, proszę bardzo.

· Pan Michał Gruchała – dzień dobry Państwu. Ja na inny temat, na temat typowo mojego osiedla. Jest sezon palenia śmieci na moim osiedlu. Chodzi o działania Straży Miejskiej. Mieszkańcy dzwonią do Straży Miejskiej, a Straż Miejska mówi – nie mamy teraz kogo wysłać. Najgorzej jest w weekend. Tu chciałbym, żebyście Państwo zwrócili uwagę Straży Miejskiej, żeby działali, bo to jest naprawdę… Największy problem jest z orlikiem przy Jedności, bo te dzieci i młodzież, jak oni tam będą lata w tych wszystkich trujących…, to potem trzeba będzie płacić odszkodowania, jak dostaną raka, czy cokolwiek. Mamy problem, który powinniśmy rozwiązać. Tym problemem jest palenie na moim osiedlu. 

Drugi temat. Kiedy miasto planuje jakąś kampanię edukacyjną w sprawie sortowania śmieci? Bo to przecież nas wszystkich czeka, na moim osiedlu również. Dziękuję. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani Janina Kłosowska. 

· Radna Janina Kłosowska – proszę Państwa, ja chciałam wesprzeć tutaj kolegę Szanka. Mieszkamy na tym samym osiedlu i rzeczywiście obserwujemy, tu do Pana Rekowskiego się zwracam, właśnie brak takiej wiaty przystankowej. Coraz więcej obserwujemy ludzi, którzy czekają tam i dodam, że nie o jednej, a nawet o dwóch mowa, bo dwa przystanki w pobliżu siebie stoją. I na bieżąco, zwłaszcza rano, widzimy, że bardzo dużo ludzi tam stoi i po prostu cierpi jak deszcz pada, czy wieje, oczekując na przyjechanie autobusu miejskiego. Dziękuję. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ponieważ została wytypowana wiata po raz drugi… Otóż, jeżeli chodzi o ulicę Wielewską, to ustawienie wiaty, to od samego początku mówiłem, że to nie jest ustawienie wiaty w trawniku, do którego nie ma dojścia. Stworzyliśmy dokumentację w międzyczasie, aby przebudować dojście i dostęp do wiaty i przejścia dla pieszych na drugą stronę, żeby można wsiąść w kierunku przeciwnym. I ta dokumentacja niestety opiewa na pewien koszt. Jest to około 80 tys. zł po stronie przebudowy układu komunikacyjnego, plus zakup wiat. Tak że to nie są sytuacje, które z dnia na dzień jesteśmy w stanie załatwić. Wnioski należy składać do budżetów na lata kolejne. Na tą chwilę nie wiem, czy ten wniosek zostanie zrealizowany i w jakim tempie, bo jak mówię, to nie jest samo ustawienie wiaty. Miejsce, które zostało wskazane, które funkcjonuje właściwie jako przystanek, nie ma bezpiecznego dojścia. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Szank.
· Radny Marek Szank – chciałbym Pani radnej udzielić takiej informacji, którą uzyskałem wczoraj, ponieważ podobny temat zgłosiłem naszemu ogrodnikowi miejskiemu. Otóż, przy drodze do Charzyków ukruszyła się taka wysoka jarzębina i ja pozbierałem te wszystkie leżące tam gałęzie, ponieważ w pobliżu posiadam swoją posesję. I za chwilę ta jarzębina będzie leżała na jezdni. Zgłosiłem ten temat, Pan ogrodnik skierował mnie do pracownika 
w powiecie. Powiedział, że to jest droga powiatowa i on tego ruszać nie będzie. To są takie tematy, które tutaj Pani radna przedstawiała. Pani radna przedstawiła pewien temat, problem, który się pojawia, nagle potrzebujemy pomocy i się okazuje, że to nie nasze, to kogoś innego, a temat jest naglący. Ja Panią informuję. Pozbierałem, te ciężkie konary przeniosłem, złożyłem to przy jezdni, ale za chwilę ta pozostała część tego drzewa będzie leżała na jezdni i będzie tak jak jest. 

Jeżeli chodzi o sprawę związaną z przystankiem. Panie dyrektorze, ja nie będę polemizował, bo ja wiem jaką pracę Pan wykonuje, ale temat jest naglący i to nie jest nowy temat. Myślałem, że w ciągu roku uda nam się doprowadzić do takiej sytuacji, że przynajmniej jedna 
z wiat na ulicy Wielewskiej się pojawi. Myślę, że nie jest tutaj kwestia kosztów tylko chęci, ponieważ dojście bezpieczne i ustawienie tego przystanku jest moim zdaniem bardzo pilną sprawą. Myślę, że jeśli nie udało tego zrobić w ciągu roku, to może przez kilka miesięcy dobrej woli i dobrej chęci spowoduje, że ta jedna przynajmniej wiata tam się pojawi. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan dyrektor Wajlonis.
· Dyrektor Robert Wajlonis – na pewno dobrej woli i chęci, Panie radny, nam nie braknie. Natomiast to rzeczywiście musi być zrobione zgodnie z obowiązującymi przepisami, bo 
w sytuacji takiej aury, jaką mamy, gdzie są bardzo silne wiaty, to taka wiata, jeżeli będzie zrobiona źle, niezgodnie z pozwoleniem, może pofrunąć i będzie problem. Natomiast na pewno, jak już Pan dyrektor Rekowski powiedział, jest przygotowana dokumentacja i myślę, że uda się tą wiatę postawić. Koszt tego z dokumentacją to jest rzeczywiście w granicach 80 tys. zł. Tak to wygląda. 

Wrócę jeszcze do drzew. To nie jest tak, że to jest jakaś spychotechnika. Po prostu obowiązują określone procedury. My jedyne co możemy w tej sytuacji zrobić, to powiadomić zarządcę drogi, bo jeżeli drzewo jest w pasie drogowym drogi powiatowej, to powiat, zarządca dróg powiatowych za to odpowiada. Gdybyśmy my to drzewo wycieli, to my się narażamy na odpowiedzialność i zapłacenie kary administracyjnej. Tak samo nikomu nie wejdziemy na prywatną posesję. Ale oczywiście jesteśmy od tego, aby sygnalizować, prosić, wymagać, kontrolować, czy coś w tym zakresie przez inne zobowiązane podmioty zostało zrobione. 
I na pewno w tym zakresie do osoby prywatnej zwrócimy się i zwrócimy jej uwagę na ten fakt. Tak samo będziemy pytać zarząd dróg powiatowych kiedy zamierzają tą kruchą jarzębinę usunąć, usuwając tym samym zagrożenie dla życia i zdrowia. Dziękuję. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Bardzo proszę Pan radny Bartosz Bluma. 
· Radny Bartosz Bluma – trzy tematy. Jeden temat do Pana Burmistrza – strona testowa Urzędu Miasta. Koniec września to miał być termin, kiedy strona testowa przestanie być stroną testową. Mamy październik, nadal ta informacja jest na stronie internetowej. Pytanie – co się zadziało? 
Drugie pytanie i trzecie do Pana Rekowskiego. Tutaj Pan Gruchała wywołał temat segregacji odpadów, szczególnie jeśli chodzi o budynki wielorodzinne. Zapowiedziane zostały podwyżki tej opłaty – 18 i 36 zł. Pytanie – jakie techniczne możliwości sortowania odpadów będą mieli mieszkańcy w budynkach wielorodzinnych i związana z tym ewentualnie odpowiedzialność zbiorowa. Bo tutaj mówi się o tym, że jeżeli ktoś nie będzie segregował, to będzie ponosił odpowiedzialność taką, że będzie ta opłata naliczana w wyższej wysokości, czyli co najmniej dwukrotności. W tym momencie będzie to 36 zł. Pytanie – w jaki sposób miasto chce, żeby faktycznie wskaźnik sortowania był jak najwyższy? Bo ja zdaję sobie sprawę, że nie da się wprowadzić tego zapisem w uchwale. To realnie wymaga konkretnych działań, między innymi związanych z edukacją. 

I trzeci temat dotyczy w tym momencie również już ulicy Liściastej, ale chodzi, po opadach deszczu, o ulicę Willową, Ustronną, skrzyżowanie Ustronnej z Ludową. Te ulice są systematycznie zalewane. W ostatnich tygodniach mieliśmy spore opady deszczu i potężne właściwie już jeziorka się robią. Te dwie lokalizacje to już standardowo ludzie dzwonią, natomiast tutaj dochodzi również ulica Liściasta. Tam układ terenu, według mnie, pozwalałby odprowadzić ta wodę z tych płyt betonowych, ale nie jestem specjalistą, chciałbym żebyście Państwo też na to zwrócili uwagę. Mieszkańcy też zwracają na to uwagę już po raz kolejny. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Burmistrz.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – odnośnie strony internetowej. Stroną internetową zarządza firma zewnętrzna na podstawie umowy, którą mamy. Jest to firma R-net. Umowa, którą mamy, obowiązuje do końca roku. Prowadzimy korespondencję i rozmowy na temat zmian na stronie internetowej. Nastąpiło wiele zmian. Nie wszystkie zostały wykonane 
w terminie i rozważamy zmianę administratora od przyszłego roku, jeżeli nie uda nam się tych zmian dokonać. I bardzo przepraszam jeżeli ktoś się poczuł urażony, że gdzieś tam figuruje jeszcze strona testowa, ale zmiany następują bardzo powoli. Monitorujemy to jak administrator dokonuje tych zmian, ale nie jest wszystko dokonane w terminie, tak jak powinno być, jak byśmy chcieli. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o pojemniki do segregacji, to przypomnę, że w budynkach wielorodzinnych zarządca, administrator, przygotowuje miejsce do zbierania odpadów wszelkich. W tej chwili wszyscy już jesteśmy zobligowani do tego, aby segregować w całości, segregować śmieci we wszystkich frakcjach, natomiast miejsc do ustawienia pojemników niestety nie urządzimy. Tego musimy być świadomi. Ten temat jest związany 
z pracą administratora w domach wielorodzinnych. Natomiast nieruchomości prywatne zostaną wyposażone o pozostałe pojemniki do segregacji i będą prowadzone kontrole tego, 
w jaki sposób kto segreguje. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – natomiast, szanowni Państwo, prawda jest taka, że żeby na osiedlach wprowadzić skuteczny system pozwalający na kontrolę tego, co kto wyrzuca, musielibyśmy wydać od kilku do kilkunastu milionów złotych. Pan Burmistrz Kopczyński jest, można powiedzieć, fachowcem w tym zakresie co należy zrobić, Pan radny Kowalik, Pan Przewodniczący Rady Miejskiej. Myśmy na takich spotkaniach uczestniczyli. Prawda jest taka, że na dzień dzisiejszy nie ma, oprócz zwykłej ludzkiej uczciwości, żadnego gwaranta tego, że my wprowadzimy za przysłowiowy psi pieniądz rozwiązanie. Pewnie, zrobimy miejsca, zrobimy pojemniki, cuda na kiju. Natomiast na dużych osiedlach znajdzie się jeden nieuczciwy człowiek, złośliwy lub nieświadomy i cała wspólnota, korzystająca z tego śmietnika, będzie płacić kary. Tak to na dzień dzisiejszy wygląda. 
To nie jest ten czas, żeby na tej komisji, w tej chwili ten problem rozwiązać jednym pytaniem – co z tym będzie? Bo my możemy pięknie odpowiedzieć Panu radnemu i naprawdę nie sposób jest nam nic zarzucić w naszej odpowiedzi, ona będzie zgodna z prawdą, ale nic za tym nie pójdzie i nic za tym nie idzie. Ja myślę, że zwyczajnie w świecie musimy się nad tym pochylić, jeszcze mamy dużo czasu, i pomyśleć jakie pieniądze na ten cel wygospodarować, bo one są równie ważne jak deszczówka, czy inne rzeczy. Ale my tych pieniędzy nie mamy. Żeby nie było wątpliwości. Tak to wygląda. Mówimy to zupełnie uczciwie i szczerze. 
· Radny Bartosz Bluma – dlatego właśnie wracam do tematu, bo temat poruszyłem w miesiącu sierpniu. Temat miał być poruszony na Komisji Komunalnej i Komisji Ochrony Środowiska w miesiącu wrześniu. Miesiąc wrzesień się skończył, temat segregacji odpadów 
i zmian ewentualnie wymaganych w mieście w ogóle nie jest ruszany. I to jest permanentna polityka od kilku miesięcy, lat właściwie. Tak samo jeżeli chodzi o zbieranie wszystkich frakcji. Z tego co mi wiadomo, w Chojnicach i tak jeszcze nie będziemy zbierali tej frakcji ostatniej, do której zostaliśmy zobowiązani poprzez powiedzmy przetargi, czy zmiany prawne, które dostosowaliśmy. To wejdzie chyba w 2021, jeżeli dobrze pamiętam. Mówimy 
o temacie, natomiast nic się w temacie nie dzieje. Dlatego ja ponaglam, bo naprawdę chciałbym, żeby ta edukacja ekologiczna… My nie odpowiadamy za budynki wielorodzinne, mam tego świadomość, że tutaj administratorzy osiedli odpowiadają, ale my będziemy naliczali opłaty i w interesie nas wszystkich jest, żeby te opłaty były jak najniższe i żeby ten wskaźnik odzysku odpadów był jak najniższym, bo to będzie generowało konkretne koszty dla samorządu. I kółko się w końcu gdzieś tam będzie napędzało. Nie o to chodzi. Tu chodzi o to, żeby rzeczywiście ta polityka była przejrzysta, łatwa do egzekwowania, a mieszkańcy mieli świadomość i możliwość korzystania z tych rozwiązań, które są. I tyle. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan radny Kowalik chciał się ustosunkować do tego.
· Radny Stanisław Kowalik – proszę Państwa, nie ulega najmniejszej wątpliwości, że temat segregacji odpadów jest bardzo ważną sprawą, wręcz powiedziałbym, że najważniejszą, jeśli chodzi w tej chwili o zaśmiecanie miasta. Doskonale większość z nas pamięta wizytę firmy 
z Ciechanowa, która gościła u nas i zaprezentowała sposób segregacji. Podczas rewizyty, jaką planujemy w tej chwili z grupą radnych, jak również Pana Burmistrza i prezesa ZZO, która nastąpi zapewne w końcówce października lub na początku listopada, będziemy chcieli zobaczyć jak to funkcjonuje na terenie Ciechanowa, jakie to są pieniądze. Zapytamy się mieszkańców jak oni to postrzegają, czy rzeczywiście ta segregacja, która u nich zaczęła funkcjonować… Bo w zasadzie to jest taki pilotażowy program, który pozwala na systematyczne, aczkolwiek również takie dokładne segregowanie. Polega to na tym, że są worki czipowane, przyporządkowane do każdego mieszkańca, z adresem, i w związku z czym nie ma możliwości popełnienia jakiegoś błędu. Jeśli popełni błąd dany mieszkaniec z wysypiskiem, to niestety konsekwencje będą tego poważne. Tak że będziemy chcieli pojechać, zobaczyć. Oczywiście to są duże koszty, co już Pan dyrektor w tej chwili powiedział, i musimy się również zastanowić, czy nas będzie na obecną chwilę stać, żeby to wprowadzić. Jeśli nawet byśmy takie coś przenieśli na nasz grunt, to w pierwszej kolejności byłyby to budynki TBS-u. I wtedy byśmy zobaczyli, czy rzeczywiście to funkcjonuje prawidłowo. A skutki finansowe to dopiero trzeba by było wyliczyć dokładnie, czy nas stać na obecną chwilę na tego typu właśnie segregację. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani Agnieszka Lewińska.

· Radna Agnieszka Lewińska – zgłosiłam się wtedy, kiedy był wywołany temat braku koszy na śmieci, który też wielokrotnie już zgłaszałam. W kwestii tego, że Burmistrz odpowiedział, że może Pani by zaznaczyła na mapie miejsca, w których brakuje tych koszy, to może zróbmy wspólne spotkanie przewodniczących. Może nie wszystkie osiedla to dotyczy, może centrum miasta albo osiedla, gdzie są dwie szkoły blisko i dużo bloków, to może tam nie ma tego problemu, ale na tak rozwleczonych osiedlach jak nasze, gdzie jest Człuchowska, Zamieście, całe osiedle Asnyka i Bytowskie, to jest naprawdę ogromne osiedle, na którym nie wiem ile jest koszy, bo nie mam takich danych, natomiast tych koszy naprawdę brakuje 
i wielokrotnie ten temat do nas wracał. Więc może zróbmy wspólne spotkanie przewodniczących, którzy są zainteresowani, i zaznaczmy na tych mapach miejsca, które przewodniczący i mieszkańcy by widzieli i wspólnie wypracujmy jakieś miejsca, w których te kosze mogłyby się pojawić, wypracujmy jakieś stanowisko, które zadowoli jedną i drugą stronę, 
i zamknie tą rozmowę i powracający w kółko temat. 

Druga rzecz. Tak samo te zalewające ulice. Pewnie do każdego z przewodniczących przychodzą mieszkańcy, właśnie pewnie głównie z osiedli domów jednorodzinnych. Są takie ulice na każdym osiedlu, które notorycznie są zalewane. I też można by było z wydziałem, który się tym zajmuje, pewne tematy załatwić na jakichś takich mniejszych, zamkniętych spotkaniach, żebyśmy mogli wypracować już rozwiązania. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – obiecuję Państwu Przewodniczącym, że na początku listopada odbędzie się takie posiedzenie tylko Rady Samorządów Osiedlowych, zresztą będzie się zajmowała Radą Samorządów Osiedlowych Pani Przewodnicząca Dąbrowska i ona pokieruje tymi pracami, i te słuszne uwagi, które i Pani Alicja, i Pani Agnieszka zgłaszała, będą na pewno uwzględnione. Taka dyskusja jest jak najbardziej wskazana. 

Pan radny Kowalik, bardzo proszę.
· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, ja mam pytanie jeszcze jedno do Pana dyrektora. Wcześniej już ten temat był wywołany, natomiast chciałbym go powtórzyć, żeby sfinalizować już dogłębnie ten temat. Otóż, przy Chojnickim Centrum Kultury były prowadzone prace, gdzie wykopane były szczątki osób, które były przeniesione na cmentarz komunalny. Obecnie one są w kilkunastu grobach pochowane bezimiennie, są zarośnięte, nieuporządkowane. Wielokrotnie sygnalizowaliśmy, żeby po prostu upamiętnić te osoby ogólnie jedną jakąś płytą, żeby doprowadzić też do porządku ten teren, żeby już nie było zachwaszczenia, żeby osoby, które odwiedzają sąsiadujące groby, nie patrzyły już z takim zasmuceniem, że ten zakątek i osoby, które są tam pochowane, są w wielkim nieładzie i bałaganie złożone. To tyle do Pana dyrektora.
Przewodniczący Antoni Szlanga – ja rozumiem, że to w ramach przypomnienia, bo temat jest znany i wielokrotnie poruszany. 

Bardzo proszę Pan Andrzej Plata. 

· Radny Andrzej Plata – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Ja, też korzystając z okazji obecności Pana dyrektora Rekowskiego, mam pytanie odnośnie… Zostało wystosowane przez mieszkańców ulicy Igielskiej – Igielska 6 i 6a… Igielska 6a to jest budynek wielorodzinny, blok, mieszka tam wiele rodzin. Temat jest taki, ponieważ też mówiliśmy o wykonanej dokumentacji przebudowy tej drogi, ulicy. Chciałbym się dowiedzieć jakie są losy tej właśnie inwestycji. Czy to będzie w jakiś sposób realizowane? Ja wystąpię z oficjalną interpelacją, ale korzystając z okazji mógłby Pan powiedzieć… Szczególnie jeśli chodzi właśnie o ostatnie opady deszczu. Przejazd przez tą drogę, o której my wiemy, przy murze Schroniska dla Nieletnich jest naprawdę bardzo, bardzo utrudniony. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli mówimy o ulicy Igielskiej, to ja przypomnę jakie były losy w ogóle tej dokumentacji. Otóż, swego czasu wystąpiła do nas wspólnota Igielska 6a o to, aby wyremontować ulicę. Rzeczywiście mieliśmy podpisać porozumienie, ponieważ każdy z nas miał po swojej stronie pewne zadania. Zostały one określone, że gmina przygotuje dokumentację techniczną oraz przydzieli materiał, natomiast wykonawstwo będzie ciążyło po stronie wspólnoty. Myśmy tą dokumentację popełnili. Nie doszło do podpisania porozumienia, bo wspólnota się wycofała. W ubiegłym roku zabezpieczyliśmy nawet materiał, żeby można było tą realizację przeprowadzić, ale, jak mówię, nie ma partnera, nie ma rozmowy, nie ma wykonania. Jeżeli chodzi o sam nakład pracy, to w ramach naszych środków finansowych wydziału nie jesteśmy w stanie na chwilę obecną zrealizować tego zadania. To jest dokładanie podobna sytuacja. Państwo mówicie – droga tu, droga tam, tu przystanek, jakieś inne drobne zabiegi. Ale to wszystko wiąże się z pieniędzmi. Nasz budżet niestety nie jest w stanie się rozciągnąć. Pewne rzeczy musimy planować i realizować to, co mamy zgodnie z planem zaplanowane, natomiast nowe tematy, które się pojawiają, nie zawsze mają swój finał w całkowitej realizacji. Przypomnę – dokumentacja jest, materiał na to zadanie jest przygotowany, natomiast nie jesteśmy w stanie wydzielić środków na to, żeby przeprowadzić samą realizację. 
· Radny Andrzej Plata – ja mam pytanie jeszcze odnośnie tego tematu. Ta dokumentacja do kiedy ma ważność swoją?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – dokumentacje mają ważność 3 lata po pozwoleniu na budowę… Musiałbym sprawdzić dokładnie.

· Dyrektor Robert Wajlonis – dokumentacja jest ważna cały czas, tylko pozwolenie na budowę po upływie trzech lat ulega wygaśnięciu. W tej sytuacji jest to tylko kwestia ponowienia uzgodnień w tym zakresie. W tym tkwi problem, w niczym więcej. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pani Przewodnicząca Kornelia Żywicka.
· Pani Kornelia Żywicka – ja jeszcze chciałam coś powiedzieć w temacie śmieci, bo nie wiem czy jest akurat dobrym rozwiązaniem inwestowanie jakby w rozwiązanie… Będziemy teraz robić biznes na workach ze śmieciami z kodami kreskowymi. Z informacji jakie mam od mieszkańców, to myślę, że dużo ludzi będzie oburzonych i nie będzie chciało jakby swoje śmieci wrzucać do worka, który jest kodowany. Ja nie wiem, czy Państwo by też tak chcieli, żeby wasze śmieci były podpisane z imieniem i nazwiskiem i krążyły…
· Radny Stanisław Kowalik – nie będzie tak. Pani nie jest w temacie.
· Pani Kornelia Żywicka – kodem. Z kodu mogą odczytać. 
· Radny Stanisław Kowalik – jeszcze raz podkreślam, że nikt nie ma możliwości odczytania imienia i nazwiska z kodu kreskowego. 

· Dyrektor Robert Wajlonis – to jest kod QR. I jest kod PIN dla osoby, która otwiera dany śmietnik. Natomiast to nie jest propozycja taka, którą w ogóle w tej chwili ktokolwiek zakłada. Zabawa polega na tym, że ta firma z Ciechanowa, którą chcemy obejrzeć, to jest firma informatyczna, która jest zainteresowana przede wszystkim sprzedażą produktu pod tytułem program do obsługi tego.
· Pani Kornelia Żywicka – ale worki też będą chciały być kodowane i tak naprawdę ktoś i tak może sobie…
· Dyrektor Robert Wajlonis – ale musi być jakieś rozwiązanie. Ktoś nie chce wrzucać… Jak przyjmiemy rozwiązanie z kodami QR, no to problem polega na tym, że ktoś będzie musiał płacić 36 zł jako śmieci niesegregowane. Nie ma innego wyjścia. W jaki sposób w bloku wielorodzinnym jesteśmy w stanie skontrolować, czy konkretna osoba wrzuciła, czy nie? Ludzie się będą burzyć na jedno, bo jeden wrzuci, a zapłacą wszyscy. I na to się będą burzyć, i mają rację. 

· Pani Kornelia Żywicka – ale mogą wrzucić w worku takim bez kodu i też nie będziemy wiedzieli kto to wrzucił.
· Radny Stanisław Kowalik – to nie otworzy, proszę Pani, pojemnika. Na kod będzie otwarcie…
· Dyrektor Robert Wajlonis – a jak Pani da swój kod komuś obcemu i on wrzuci, to Pani poniesie konsekwencje. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – ten temat na pewno nie będzie zostawiony sam sobie, tylko będziemy na ten temat…

· Pani Kornelia Żywicka – myślę, że tu powinniśmy zacząć od mniej kosztownych inwestycji, właśnie tak jak tutaj koledzy podkreślali edukację, bo myślę, że tu nawet Państwo, jak byśmy kilka rzeczy podali i byście mieli podać do którego śmietnika to wrzucić, to byście nie znali odpowiedzi. Ja myślę, że tutaj edukacja od dzieci, od szkół, żeby faktycznie ludzie wiedzieli gdzie segregować te śmieci. To jest pierwsza rzecz. A druga rzecz – na przykład na osiedlu Wielewskim…
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pani Kornelio, powiedziałem…

· Pani Kornelia Żywicka – ale mogę jeszcze dokończyć? Mogę dokończyć?

Przewodniczący Antoni Szlanga – powiedziałem, że będziemy na ten temat rozmawiali na specjalnym posiedzeniu i bardzo proszę na dzisiaj zakończyć.
· Pani Kornelia Żywicka – dobrze, ale chciałabym tylko dokończyć, że my rozmawiamy, że ludzie nie segregują, ale na przykład na osiedlu Wielewskim budynki wielorodzinne są… 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan radny Bluma.
· Pani Kornelia Żywicka – ja jeszcze nie skończyłam. Są budynki wielorodzinne, gdzie nie ma… 

Przewodniczący Antoni Szlanga – ale powiedziałem, że kończymy dyskusję na ten temat. Bardzo proszę Pan radny Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – ja tylko krótko. Chciałbym uzyskać odpowiedź na to pytanie dotyczące zalewania ulicy Liściastej, bo nie była udzielona odpowiedź. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja powiem szczerze, nie wiem o których płytach Pan mówi, bo Liściasta jest dosyć długą ulicą.

· Radny Bartosz Bluma – to jest przy byłym placu zabaw. Bo ten plac zabaw został tam zlikwidowany na początku tego roku. Zabawki były w bardzo złym stanie technicznym. Plac został zlikwidowany i w tym miejscu tam woda zalega. Ja po komisji pokażę Panu zdjęcia. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – Pan dyrektor podjedzie na tą Liściastą, Pan Bluma pokaże gdzie to jest i nie ma problemu.
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, czy to są wszystkie problemy, które chcieliście Państwo poruszyć? Pan Przewodniczący Jan Koperski, proszę.
· Radny Jan Koperski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni Goście. Ja takie pytanie mam odnośnie szpitala starego na Placu Niepodległości. Tam się na trzecim piętrze całą noc światło pali. Ja mam to zgasić, czy… Może by Pan udzielił odpowiedź na koniec.
· Dyrektor Robert Wajlonis – ja proponuję żeby zrobił to właściciel. Od której strony to jest?
· Radny Jan Koperski – od ulicy Gdańskiej. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – jak od ulicy Gdańskiej, to w takim układzie tam jest właściciel prywatny. Możemy poinformować osobę, która w jego imieniu zarządza, że światło się pali, ale to nie jest nasza własność. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, jeszcze jedna informacja. Do Państwa skrytek trafiły zaproszenia, które są związane z 70-leciem CHCK-u. Jest to koncert Pani Olgi Bończyk i koncert Pana Marka Dyjaka. Zwrócił się do mnie Pan dyrektor Radosław Krajewicz z taką prośbą, że jeżeli… Ilość miejsc jest taka, jak ilość wypuszczonych zaproszeń. Jeżeli ktoś z Państwa nie będzie chciał uczestniczyć i nie ma nikogo w rodzinie, któremu chciałby tą wejściówkę sprezentować, żeby zostawić to w Biurze Rady i wówczas zwrócimy to do CHCK-u. Chodzi o to, żeby żadne miejsce się nie zmarnowało. 
Jeżeli nie ma więcej spraw, dziękuję Państwu bardzo. Zamykam wspólne posiedzenie komisji 
i Rady Samorządów Osiedlowych. 
Na tym zakończono posiedzenie.
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